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Z powodu dzisiajszego Święta, jutro gazeta nie wyjdzie.

B e r l i n ,  dn .  3 .  K w ie t n i a .  — W c z o r a j  p o  p o ł u d n i u  p r z y b y ł a  tu  d e p u -  
t ac y a  z F r a n k f u r t u  nad M e n e m w y s i a n a  p r z e z  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  celem 
o f i a r o wa n ia  k r ó l o w i  p r u s k i e m u  k o r o n y  cesarskie j .  Kr ó l  p r z y j ą ł  dziś  o g o ­
dz in i e  1 2 .  d e p u t a c y ą  w  sali  r y ce r s k i e j  z a m k u  k r ó l e w s k i e g o ,  w obec  k s i ą ż ą t  
d o m u  k r ó l e w s k i e g o  i m i n i s t r ó w .  P o  w p r o w a d z e n i u  j e j  p r z ez  prezesa  m i ­
n i s t r ó w ,  h r a b i ę  B r a n d e n b u r g a ,  t emi  s ł o w y  p r z e m ó w i ł  p r eze s  z g r om ad ze n ia  
n a r o d o w e g o  S i m o n :  z g r o m a d z e n i e  u s t a w o d a w c z e  n a r o d o w e  niemieckie  p o ­
w o ł a n e  p od cza s  w i o s n y  w r o k u  z e s z ł y m  za z g o d n ą  w ol ą  k s i ą ż ą t  i pok ol eń  
n i em i e c k i c h ,  do u t w o r z e n i a  n iemieckie j  k o n s t y t u c j i ,  p r z en i os ło  w  ś rod ę ,  
d ni a  2 8 .  Ma rca  r o k u  1 8 4 9 . ,  p o  o g ł o s z e n i u  p r z y j ę t e j  w d w ó c h  o d c zy t ac h  
k o n s t y t u c y i  r z e s z y  n iemieckie j ,  g o d n o ś ć  s u k c e s s y j n ą  c es a rs ką  w  niej  u c h w a ­
l o n ą  na J.  K.  M o ś ć  króla  p r u sk i eg o .

Z g r o m a d z e n i e  s i l ne  w y r z e k ł o  zaufanie ,  źe m o n a r c h o w i e  i po ko l en i a  Ni e­
m i e c  w i e l k o du s zn i e  i p a t r y o t y c z u i e  pop i er a ć  b ę d ą  ze w s z y s t k i c h  sil z g odn i e  

ze  z g r o m a d z e n i e m  n a r o d o w e m  z ap a d ł e  w nićtn u c h w a ł y .
Z g r o m a d z e n i e  na ko n i ec  p o s t a n o w i ł o  z n a j w i ę k s z e m  u s z a n o w a n i e m  p r o ­

sić w y b r a n e g o  cesarza  p r z ez  d c p u t a c y ą ,  a b y  ten w y b ó r  na m o c y  k o n s t y t u ­
c yi  z a p a d ł y  p r z y j ą ć  zechcia ł .

W y w i ę z u j ą c  się  z t eg o pol eceni a  s t o j ą  p r z e d  W .  Kr .  M o ś c i ą  p r e ze s  
z g r o m a d z e n i a  i 3 2  jego c z ł o n k ó w  w  tern g ł ę bo k ie m  p r z e k o n a n i u ,  źe W a s z a  
K r .  Mo ś ć  zechcesz  o c ze k iw a ni a  un ies ione j  e n t u z j a z m e m  o j c z y z n y ,  k t ó r a  W .  
K r .  M o ś ć  w y b r a ł a  j a k o  t ar cz  i o p ie kę  s we j  j e d n o ś c i ,  wo ln o śc i  i s i ły ,  za 

nacze l ni ka  r z e sz y ,  p r z ez  b ł o g o s ł a w i o n e  p o s t a n o w i e n i e  d o p r o w a d z i ć  do  s z czę ­

ś l i w e g o  s k u t k u .
K r ó l  na to o d p o w i e d z i a ł :
Moi  B a n o w i e !  P o s e l s t w o  wa s ze  g ł ę b o k o  mn ie  w z r u s z y ł o .  Z w r ó c i ł o  

m o j ą  u w a g ę  na kró l a  k r ó l ó w  i na ś w i ę t e  i n i e t yka ln e  o b o w i ą z k i ,  w k t ó r y c h  
z os t a j ę  j a k o  kr ól  moj eg o l u d u  i j a k o  j e d e n  z n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  m o n a r c h ó w  
niemi eck ich .  T a k i  p o g l ą d ,  moi  p a n o w i e ,  j a s n e m  c zyn i  o ko ,  a se rce  pe -  

w n o ś c i ą  n a p a w a .
W  u c h w a l e  z g r o ma d z e n i a  n i emi ec kie go  n a r o d o w e g o ,  o k t ó r e j  mnie  moi  

p a n o w i e  u w i a d a m i a c i e ,  u p a t r u j ę  g ł os  r e p r e z e n t a n t ó w  l u d u  n iemieckiego.  
T e n  g ł os  na da je  mi  p i e r w s z e ń s t w o ,  k t ó r e g o  w a r t o ś ć  u m i e m cenić.  W y m a g a  
o d e m n i e  n i e z m i e r n y c h  ofiar,  jeżel i  g o  us łu c ha m.  W k ł a d a  na mn ie  na jc i ęż ­

sze o b o w i ą z k i .
Ni emi eck i e  z g r o ma d z e n i e  n a r o d o w e  szczególnie j  na mnie  p r zed  i n n y m i  

l iczyło ,  gdz ie  sz ło  o u g r u n t o w a n i e  j ed n o ś c i  i potęgi  Niemiec.  S z a n u j ę  j e g o  
z a u f a n i e ,  p o d z i ę ku j c i e  m u  w  m o j e m  i mieniu .  J e s t e m  g o t ó w  c z y n e m  d o ­
w i e ś ć ,  że m ę ż o w i e  się nie p o m y l i l i ,  k t ó r z y  s w e  z aufan ie  po ł oż y l i  w  mćm 
p o ś w i ę c e n i u ,  w  moje j  w i e r n o ś c i ,  w  mćm p r z y w i ą z a n i u  do w s p ó l n e j  n i e ­

mieckie j  o j c z y z n y .
N i c o d p o w i e d z i a ł b y m  atol i  w a s z e m u  z au f an i u  i u c zuc iu  l u d u  n i emi eckiego,  

n i e u s ta l i l b ym  Niemi ec  j e d n o ś c i ,  g d y b y m  w  b r e w  n a j ś w i ę t s z y m  p r a w o m  
i m oi m d a w n i e j s z y m  w y r a ź n y m  i u r o c z y s t y m  z a r ę c z a n i o m ,  bez w o l n e go  
p o r o z u m i e n i a  się z g ł o w a m i  u k o r o n o w a n e m i , k s i ążę ta mi  i w o l n e m i  mias t ami  
n i e m i e c k i c m i , m ja ł w y r z e c  p o s t a n o w i e n i e ,  k t ó r e b y  za so b ą  p oc i ą g n ę ł o  t ak 
dla m n i e ,  j a k o t e ż  dla p ok o l eń  n i emi eck ich  p r z e z  n i ch  r z ą d z o n y c h  s t a n o w c z e  

s k u t k i .
Do r z ą d ó w  p r z e t o  p o j e d y ń c z y c h  n i emi eck ich  p a ń s t w  n a l e ży  zbada ć  

w  w s p ó l n e j  n a r a d z i e ,  czyl i  k o n s t y t u c j a  t ak  p o j e d y ń c z y m  j a k o  też o g ó ł o w i  
j e s t  p r z y d a t n ą ,  czyli  p r z y z n a n e  mi p r a w a  p o s t a w i ą  mnie  w m o ż no ś c i  s i lną 
r ę k ą ,  j ak t ego p o d o b n e  p o w o ł a n i e  w y m a g a ,  losami  wie lk ie j  niemieckie j  o j ­
c z y z n y  p o k i e r o w a ć  i spe ł nić  nadzi ej e  j e j  l u d ó w .

Ni echa j  N i e mc y  t ego  b ą d ą  p e w n e  i to r o s p o w i a d a j c i e  moi  p a n o w i e  po 
w s z y s t k i c h  dz iedz i nach  ; j eże l i  p o t r z e b o w a ć  b ę d ą  p r u s k i e j  t a r c zy  i miecza 
p r z e c i w  z e w n ę t r z n y m  l u b  w e w n ę t r z n y m  n i e p r z y j a c i o ł o m , n a te n cz a s  bez

woł an i a  się  s t awi ę .  W ó w c z a s  z p o c ie ch ą  p ó j d ę  d r o g ą  mojego  d o m u  i m o ­
jego l u d u ,  d r o g ą  n i emieckiego h o n o r u  i w ie r n o ś c i !

N a s t ę p n i e  p r eze s  S i m s o n  p r z e d s t a w i a ł  kr ól owi - ,  n a  j e g o  w e z w a n i e ,  
c z ł o n k ó w  d e p n t a c y i ,  z k t ó r y m i  k ró l  p r z ez  d ł ug i  czas r o z m a w i a ł .  D c p u t a ­
c y ą  kr ól  z a p r o s i ł  dz iś  na obi ad  do  C h a r l o t t e u b u r g a .

J e n e r a ł  W r a n g c l  z aka za ł  ws ze l k i ch  mani fes tac yi  z p o w o d u  p r z y b y c i a  
d e p n t a c y i  f ran kf u rc k ie j  d o  Ber l ina .  Nie  w o l n o  b y ł o  c h o r ą g w i  n i emi ec ki ch  
z a w i e sz ać  na d o m a c h ,  ani  p o w i t a ć  p r z y b y s z ó w  m u z y k ą  w i e c z o r n ą  i p o c h o ­
dni ami .  Cała  d e p u t a c y a  wi e ch a ł a  sobie  d o  Ber l i na  d o r o s z k a m i  i r o s k w a t e -  
r o w a ł a  się po  hote lach bez żadne j  u roc zy s t o śc i .  O h u l an c e  p r z y t e m ,  r a d o ­
ści,  uni es ieni ach ,  t oas tach ani  s ł y c hu .  J a k  b y ł o  t ak  j es t ,  c i e mno  i g ł u c h o !

O l d e n b u r g ,  d. 3 0 .  M a r c a . —  Z  po l ecen i a  w ł a d z y  cen t ra l ne j  w  F r a n k ­
furcie  w y s z e d ł  dzis iaj  r o z k a z  do w o j s k a ,  a b y  się  toż  p r z y g o t o w a ł o  do w y ­
m ar s zu .  P i e r w s z y ,  t rzeci  i c z w a r t y  b a t a l i o n ,  o g ó ł em  2 4 0 0  ż o ł n i e r z y  i 8  
dzia ł  ma na  p i e r w s z e  s ki ni en i e  w y r u s z y ć  n a d  E l b ę ,  dla u t w o r z e n i a  t y m c z a ­
s o w o  k o r p u s u  o b s e r w a c y j n e g o .  D r u g i  ba ta l ion  p o z o s ta u i e  w  mie j scu.
Z e  S i g m a r i n g e n  t a kż e  d o n o s z ą  p o d  d n i em 2 8 .  t. m. ,  żc  n a d s z e d ł  n a d ­
s p o d z i e w a n i e  r o z k a z ,  a ż e b y  ba ta l ion  w o j s k a  t am te j s z eg o  p r z y g o t o w a ł  s i ę  
w p r z e c i ą g u  2  t y g o d n i  do  w y m a r s z u  do  S z l c z w i g u .

F r a n c y  a.
I’ a r y ż ,  dn .  3 1 .  M a r c a .  — Na p o s i e dz en iu  d zi s ia j szem z g r o m a d z e n i a  

n a r o d o w e g o ,  p i e r w s z y  g l os  z a j ą ł  j e n e r a ł  C a v a i g n a c :  p a n  L e d r u  R o l l i n  
w c z o r a  z m i e r z y ł  p r zepa ść ,  k tó r a  ma  p r z e g r a d z a ć  p o l i t y k ę  dz i s ia j szego  rządu,  
od  po l i t yk i  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  i mo je g o .  J e ż e l i  t a k ą  b y ł a  p o l i t y ka  r z ą d u  
t y m c z a s o w e g o ,  j ak  j ą  skreś l i ł  L e d r u  Kol l in,  na te ncz as  r ó ż n i c a  mała  z a c h o ­
dzi ła  p o m i ę d z y  naszą ,  a j e go .  Co się t y c z y  so l i da r no śc i  p o l i t y k i  t e r a ź n i e j ­
szej  a n a s z e j ,  t akże  p r a w d ę  p owi e d z i a ł  D r o u y n  de L h u y s ,  p o n i e w a ż  ł ą ­
cznoś ć  z ac hod zi  r z e c z y w i s t a  w p o l i t y c z n y m  s y s t e mi e  p o p r z e d n i k ó w  i n a ­
s t ę p c ó w  inoich.  W  l . a m a r t y n o w s k i m  mani feście  b y ł a  t y l k o  z a r o d a  d o  
w o j n y .  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p r z y j ę ł o  t en  mani fes t  i polec i ło  r z ą d o w i  
i n i c j a t y w ę  w s o j u s z u  b r a t e r s k i m  z Ni emc ami  k u  w y j a r z m i e n i u  W ł o c h ,  
(a  P o l s k i ? ) .  Kz ą d  z a mi as t  w o j n y ,  p os ze d ł  d r o g ą  u k ł a d ó w .  M y ś m y  teź  
ś r o d k a m i  p o k o j u  da le j *dzi ał a l i , j a k  to oka za ć  m o g ą  nasze  depesze .

T h i e r s :  k w e s t y a  obe cn a  j e s t  b a r dz o  w a ż n a ,  z as ł u g u j e  na  p o w s z e c h n ą  
u w a g ę ,  a k a ż d y  p o w i n i e n  s w e  ś w ia t ł o  dla j e j  o b j aś n i en i a  p rz y n i eś ć .  W c h o ­
dzę  na  m ó w n i c ę ,  nie p r z e t o ,  że mn ie  L e d r u  Rol l i n  p o b u d z i ł ,  ale dla t ego,  
iż w i d z ę  się  o b o w i ą z a n y  do  p rz y n i es i e n i a  na  u ż y t e k  m oj e g o  d oś wi ad c ze n ia .  
J a k ż e  z tego może  w y p ł y w a ć ,  ż e ś my  ż a ł o wa l i  o p u s z cz en ia  A n k o n y  r o s p o -  
r z ą d z o n e g o  p r z ez  M o l e g o , iż dziś  p o w i n n i ś m y  t r z y m a ć  się po l i ty ki  L e d r u  
Rol l ina .  T o  t y l e b y  z n a c z y ł o ,  że  p o w i n i e n e m  b y ć  t e r a z  d e m o k r a t y c z n y m  
r e p u b l i k a n i n e m ,  p o n i e w a ż  p o d  p r z e s z ł y m  s y s t e m a t e m  należa ł em do  o p o z y -  
cyi .  ( C h a ł a s  na l ewe j . )  W a s z a  p o l i t yk a  dzisiaj  t chn i e  w o j n ą !  W ł o c h y  
u p a d ł y .  ( O !  0 ! )  U p a d ł y ,  w p r a w d z i e  nie na  z a w s z e ,  ale na  d ł ugi  czas .  
Chcecie  u t r z y m a ć  u c h w a l ę  z 2 4 .  M a j a  1 8 4 8 . ,  p r z e p i s u j ą c ą  z w i ą z e k  b r a ­
t er ski  z Ni e mc am i  i w y j a r z m i c n i e  W ł o c h ,  to  t ch n i e  w o j n ą .  Chcec ie  w y ­
dr zeć  L o t n b a r d y ą  i W c n c c y ą  A u s t r y i  i s ą dz ic i e ,  że  to w o j n y  nic  p o c i ą gn i e  
za s o b ą ?  Nie ł udźc i e  się. W o j n a  z A u s t r y ą  t o  s p r a w a  b a r d z o  w a ż n a ,  
c h o ć b y  A u s t r y a  sama  stała .  Ale  c zy  A u s t r y a  j e s t  s a m a ?  W y  co widz ic i e  
ws zę dz i e  koal icie ,  nie  chcecie p r z y z n a ć ,  że R o s s y a  po za A u s t r y ą  s to i !  P o ­
chlebiacie sobie  s p r z y m i e r z a m i  l u d o w e m i .  S m u t n a  uc ie cz ka !  K i e d y  W ę g r y  
p o w s t a ł y ,  r oz umi e l i śc ie ,  źe W ę g r z y n i  t w o r z ą c y  1 w o j s k a  a u s t r y a c k i e g o  
n i eb ę d ą  się bić ze s w y m i  b raćmi ,  t er az  s ądzę ,  p rz ek ona l i śc i e  się p r z e c i w n i e ,  
W ę g r z y n i  bili s ię  n a j mę żn ie j  w  p ó ł n o c n y c h  W ł o s z e c h .  ( C z y  T h i e r s  nie 
w i c  co z n a c z y  ż o ł n i e rz  e u r o p e j s k i ?  C z y  Ni emi e c  ż o ł n i e r z ,  n i e  bi ł  Niemca 
o b y w a t e l a ,  f ran cu sk i  ż o ł n i e r z  nie  m o r d o w a ł  s w y c h  braci  F r a n c u z ó w  na b a ­
r y k a d a c h  c z e r w c o w y c h ?  W s z ę d z i e  j e d n a  m e t o d a ,  o d e b r a n o  ż o ł n i e r z o w i
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wo lę  i władzę  myś leni a,  zamknięto w  koszarach,  a wypasionego i napo jo ­
nego wypuszczono na ofiary.  Th i e r s  jes t  to istota wcale niewinna i na iwna ,  
j eduem s łowem po naszemu z glupiafrant . )  Niektórych malkontentów macie 
za sobą ,  ale massy l udów przeciw sobie. Chcielibyście nas z po w o du  
W ło c h  uwikłać  w  powszechną  wojnę.  Co za intcress ma F ra ncya  we 
W łos zec h?  Powiadacie ,  w p ł y w y !  1 dla tego chcecie chłopu wydz ie rać ' j ego  
chałupę  i rzucić go w  k r w a w ą  wo jnę ,  by łoby  to g łups twem bez granic!  
Drżałem czyta jąc  manifest  Lairiart ina,  uważa j ący t r ak t a ty  z 1 8 1 5 .  roku  za 
zniesione.  J e s t  to g łu ps two ,  odbiciem echa klubów.  Możecie temi t r ak ta ­
tami  poga rdzać ,  ale ich niełamać.  Pr zywróćc i e  tylko wewną t r z  porządek,  
a będziecie si lnymi.  Niewar to  dla w p ł y w ó w  mieszać się do wojny.

Led ru  Ro l l i n : Pomi jam kilku s ł owami  t o ,  co Cavaignac powiedział .  
U t r zym uje  lub w mowie  okazać u si łu j e ,  i e  poli tyka jego podobną j es t  do po ­
li tyki r ządu tymczasowego.  T o  jes t  n iepr awda i przy tein obstaję.  Pod  rządem 
tymczasowym Sa rdyn i a  odrzuci ła  naszą pomoc,  pod Cavaignakiem prosi ła 
o n i ą ,  a Cavaignac tylko znać się chciał do pośrednictwa.  (Oklask.)  Th ie rs  
zapowiadał  wo jnę  w  roku 1 8 4 0 . ,  dziś zaś chce pokoju.  (Śmiech . )  Th i e r s  
w ówc zas  rozrzuci ł  8 0 0  mi l i onów,  aby,  jak mówił  s łużyć  dalekiej p r z y ­
sz łośc i ,  dziś chodzi o sp r a wy  największej  wag i ,  które  się toczą nad naszą 
g r an i cą ,  a tu woła T h i e r s :  chcą się bić o w p ł y w y !  Thi er s  powiada :  W ł o ­
chy  upad ły  na d ług o ,  a my powinn i śmy  de profundis  zaśpiewać.  J a  zaś 
odebrałem w tćj chwil i  l isty,  w k tó rych  mi donoszą ,  ż e  j e n e r a ł  P e p e  
k o r p u s  a u s t r y a c k i  6 0 0 0  z b i ł  i c a ł a  W e n e c y a  p o w s t a ł a .  W  r. 
1 8 4 0 .  wo ła ł  Th ie rs  na Odilon Bar ro t a:  chcecie ogólnej r e w o lu e y i , powsze  
chnej  w o jn y !  Ba r ro t  odpowiedzia ł :  nie chodzi tu o powszechną w o jn ę ,  ale 
o hono r  Francyi .  J a kże  dziś obadwaj  mówią .  Mówca  następnie p rzecho ­
dzi  interes ekonomiczny i kończy s ł owami :  lepsza wojna  niż hańba.

Odil lon Ba rrot  odpowiedzia ł  na mowę Ledru Rol l ina:  p ie rwszym obo­
wiązkiem r ządu  j es t ,  upo rządkować  społ eczeństwo,  a nie szerzyć anarchii 
na z ewną t r z .  Pozos t awcie r ządowi  chwycen ie  się ś rodków potrzebnych,  
zgromadzenie może mu  zupełnie zaufać. ( T a k !  tak!  nie! nie! )  Glosami  
4 4 4  przeciw’ 3 ‘2 0  przyj ę to  skrócony  wniosek pana B ix io ,  k tóry brzmi j ak  
n a s t ępu j e :  zgromadzenie  na rodowe  o świadcza ,  że jeżeli  do pewniejszego 
zabezpieczenia całości te r r i t or i um piemontskiego i przes t rzegania interessów 
F rancy’i władza wrykonaw cza  uzna pot r zebę  obsadzenia częściowego i c hw i ­
l owego we  W ło sz ech ,  natenczas znajdzie najserdeczniejsze i najzupełniejsze 
poparc i e w  zgromadzeniu narodowem.

B o u r g e s  2 6 .  Marca.  — (S p r a w a  więźniów ma jowych. )  P r zes łucha ­
no  jeszcze ki l kunastu św iadków,  k tór zy  później  przybyl i .  —  Świadek  
Mar i e ,  by ły  członek r ządu  tymczasowego  na zapytanie  obrońcy  Bethmont  
m ó w i :  C o u r t  a i s  zasiadał z nim w  dawnej  izbie depu tow any ch  pomiędzy 
r a d yk a l ny m i ,  ale j es t  zupełnie umia rkowanym.  Dla tego też po rewo lucy i  
lu towe j  n iewahanos i ę  bynajmniej  powier zyć j ener a łowi  Courtai s  do wódz twa  
g w a rd y i  na ro dow e j ,  gdy  mężowie  N a t i o n a l a  rzcczpospol i tę na po rządku  
u twierdz i ć  chciel i , i j ener ał  Courtais  tak z rozumia ł ,  k rótko mów iąc ,  jenerał  
Cour ta i s  należał  do grzecznej  koteryi  N a t i o n a l a ,  w chwilach niebezpie­
czeństwa okazał  uległość z poświęcen iem,  a 15 .  Maja względem sejmu po ­
w inność  swoję  wypełni ł .

P r ez e s :  Co Marie rozumie  pod chwilami n iebezpieczeńs twa?
Ś w ia de k :  Mam na myśli  dzień 17 .  Marca i 16 .  Kwietnia .
P r e ze s :  R ządowi  t ymczasowemu zatem grozi ło  niebezpieczeństwo w tych 

dniach.
Św ia d ek :  Bezwątpieni a.  Jenerała  Courtai s  z jednej  s t rony  potępiali ,  

z drugiej  wszyscy  dobrzy  republ ikanie  broni l i :  Barbes i inni okazali się dla 
r z ądu  t ymczasowego bardzo uległymi .

P rezes :  Czy Blanqui  był  p r z y  mani festacyacl i?
Ś w ia de k :  B y ł ,  ale nie nie mó w i ł ;  lubo widziałem go na czele ludzi 

Z miny  sk łonnych  do nadużyć.
B lanqui :  Ską d  świadek w ie ,  że ja byłem nieprzyjacielem r ządu  t y m ­

czasowego.
Ś w ia d e k :  Pon ieważ  podczas manifestacyi  17 .  Marca  i IG.  Kwietnia  

o taczały c i ę  g roźne  t ł umy  ludzi b lu zo w ych ,  k tó rym właściwie uienajprzy-  
jaźniejsze dawałeś  znaki.

Bl anqui :  Świadek  j es t  w sprzeczności  widocznej z Lamart incm.  Zre 
sz t ą  po jmu ję  bardzo dobrze  zeznanie Mar ie ,  gdyż  codziennie powst awałem 
na  postępowanie r z ądu  tymczasowego.

Świadek:  Przekonani e moje j es t  uzasadnione na czynach i sp r awozda ­
niach po l i cyjnych,  a nie na zaczepkach ,  k tórych  przedmiotem był  rząd 
t ymczasowy .

B lanqu i :  W y b o rn i e ,  two je  p rzekonani e zasadza się na czynach i sp r a ­
wozdani ach po l i cy jnych ;  że zaś mego n ieprzyjaznego sposobu myślenia 
przeciw członkom tymczasowym nigdy w czynach n i e okazywa łem, przeto 
owe fakta i doniesienia policyjne zasadzają  się właściwie na krytycznych 
zaczepkach,  jak i emi  czułość półbożków r z ądo w ych  obrażałem.  Pyt am te- 
t er az  św iadka ,  czy on mnie,  jak to niby p r o ku r a to r  r ozumie ,  uważa za 
sp r awcę  manifestacyi 16-  Kwie tni a?

Świadek :  Dn i  kilka p rzed 16 .  Kwietnia oznajmił  nam minister  spr aw  
w e w n ę t r z n y c h ,  Ledru  Rol l in ,  źe podano mu proj ekt  w imieniu Blanquiego,  
aby  większość umia rkowauą  r zą du  tymczasowego zwal ić i z członkami de-

mokratycznemi  rząd now y  u tworzyć .  Pojmujesz  zap ew ne ,  iż kiedy w kilka 
dni później  manifestacya dnia 16 .  Kwietnia  na s t ąp i ł a ,  uważano j ą  pomiędzy 
nami jako w związku zostającą z ow ym  przez Ledru  wy dan ym projektem.

Blanqui .  Szkoda tylko,  iż zwołanie  na 16 .  Kwietnia  wysz ło  z L ux em -  
burga i miało na celu obranie oficerów sztabowych.  Zresz t ą o św iadczam, że 
nigdy wniosku  takowego ani wpros t  ani pośrednio Ledru Rol l inowi  niepo-  
da w a ł e m ; gd yby m nawet  był  rzeczywiście o takiej puryf ikacyi  pomyślał ,  
Ledru  Rol l inowi  meby łbym o tein powiadał .  Dziwi  mnie,  że Ledru Rollin' 
w zeznaniu swo jem o tern nic n iewpomniał .

P r o k u r a to r :  Marie toż samo zeznał j u ż  przed komissyą indagacyjną
Blanqui :  R ozumiem,  że sp rawozdani e  komissyi  iudagacyjnej  w sposób 

nienader  pochlebny odrzucono.
P r e z e s :  P r z e z  k o g o ?

Blanqui .  1 izez sąd. Przecież nawet  tutaj  n i eodwaźono się powtó rz yć  
wszystkich tych ło t ros tw,  które sp rawozdan ie  to obejmuje.  Są  tutaj  nie­
które  osoby,  które  mimo swego wy ta r t ego  czoła ze ws tydu  sp łonę łyby ,  
g d y b y  im zeznania ich przed komissyą  indagacyjną p r zypomnieć  chciano! 
Najznakomitsi  mężowie s tanu (po rewo lucy i  l u t owe j )  złożyl i  świadectwo 
przed komissyą i ndagacy jną ,  a ich zeznania p rzys ięgą  s twierdzone są wpros t  
tak sprzeczne pomiędzy sobą ,  że powiedzieć t r zeba,  iż ten albo ów jes t  
krzy h oprzys ięzcą.  (Zdumienie . )

P reze s :  Zebral i śmy się tu j edyni e  dla uzasadnienia faktów.  Przysięgl i  
nieznają spr awozdani a  komissyi  i udagacyjne j , i znać go też niepowinni .

Bl anqui :  Sp rawozdan ie  to jest  l o t ros twem najbezecniej szem, jakie kie­
dyś widziano.  ( W r z a w a  na t rybuni e  d yp lo m a ty czn e j ; oklaski w publ i ­
czności).

Ś w i a d e k  G a r n i e r - P a g e s , w i e k u  4 6  l a t ,  b y ł y  cz ł on ek  r z ą d u  t y m c z a s o ­
we g o ,  d e p u t o w a n y ,  o ś w i a d c z a  j a k  p r z e s z ł y  ś wi a d e k  , źe C o u r t a i s  p o  L u t y m  
o ko ł o  s p r a w y  » po r zą dk u «  wielce  się zas łu ży ł .

So br i c r :  Podzielał  świadek obawę  jenerała  Cour ta i s  we względzie do ­
mu mego na ulicy Rivoli ?

Ś w i a d e k .  R o z u m i e m ,  ze S o b r i e r  j a k  na j l ep sze  mia ł  c h ęc i ;  lecz c z y n y  
j e g o  n i e z a w s z e  z ga dz a ł y  się z j e g o  chęciami .

S o b r i e r :  P r z y t o c z  fakta.

Ś w i a d e k :  Znam wsze l kie  w z g l ę d y ,  j a k i e  wi n i e n e m  o b ż a J o w a n y m .
Sobr i e r :  J a  tu nie jes tem obżałowauym.
P ro k u r a to r :  J a k !  co mówisz?
Sobr i e r :  P ow iad am ,  że nap rzód  j u ż  wy rok  na mnie wydano
Pomiędzy Sobr i erem a prezesem wszczyna się patim  ż w aw a  sprzeczka 

o war tość  sądu wy ją tkowego.  Sob r i e r  oświadcza w k o ń c u , że niemiał za­
miaru obrażenia zgromadzenia narodowego ,  lecz że bez warunkowo  p rawo  
mu do tego s łużyło,  gd yb y  zgromadzenie  rzeczypospol i tćj  niebyło przyjęło.

Garnier  Pages :  Ża łu j ę ,  iż przez wyrażenie  się błędnie wyłożone p o ­
wód  do tego zajścia dałem. Mówię  o o b ż a ł ow an yc h , k tór zy  chęci moich 
nie będą mieli w podejrzeniu.  Mów iąc  przed kilku dniami w sejmie po ­
wiedzia łem:  .Mój  godny  t o w a rz y s z ,  Barbes; . ,  miałem p raw o  do w yr ze ­
czenia s ł ów t a ko w y ch ,  gdyż  na Barbcsa w-yrok jeszcze niezapadl

Barbes:  ( i ronicznie) .  Sko ro  więc wyr ok  zapadn i e , przes tane  być tro 
d n j i n  t owarzyszem! x J o

Ś w i a d e k  L ef r au c  r e p r e z e n t a n t  l u d u :  B y ł e m  dnia  15 .  Maj a na z gr o ma  

d ż e m u  n a r o d o w e m ,  k i ed y do niego w t a r gn i ę t o .  Bu c he z  ( ó w c z a s o w y  pr eze s)  
da ł  z n a k  R a s p a i l o w i , k t ó r y  u w a ż a ł e m  za w e z w a n i e  do  o d c z y t a n i a  p e t y c y i

Kaspai l :  Jeżeli  sobie sad zvezvezv tn f * . . .1 . * ) cv czy > to Lau ren t  ( reprezen t an t  ludu) toż
samo potwierdzi .  '

Preze s :  W  rzeczy samej ,  list tćj treści odebrałem od Laurenta.
Raspai l ;  Ja  6  listów odebra ł em,  które  zeznanie depu towanego Poiut  

k łamstwem nazywa ją .

Prezes daje do poznania ,  źe nowe  zeznania przeciw k łams twu r ep r e ­
zentanta Po in t  są j uż  zbyteczne.

Świadek  B o ud o u -T o ss a i n t ,  GOtlat ,  kapitalista,  widzia ł ,  j ak  1 5  Ma ia  
massa ludu  do krat  się c isnęła ,  żądali dla deputacyi  w s t ę py ,  i gdy '  to na ­
stąpi ło,  pomiędzy innymi wszedł  i Raspail .

Po s i ed zen i e  o d r o c z o n o  na  A g o d z i n y .  p 0 z ag aj en i u  z n o w u  p r o k u r a t o r  
g l o s  zabiera.

B a r b e s :  P o z w ó l  w p r z ó d  p r e z y d e n c i e  u czyni ć  j e d n ę  u w a g ę ;  p r z e c i w  H u -  
b e r o w i  wn i es io n o  t u t a j  r zec z  wielkie j  vragj. P re z e s  p r z y r z e k ł  w t y m  w z g l ę ­
dzie ś l e d z t w o r o z p o r z ą d z i ć ,  p y t a m  w i ę c ,  co w  tej mie rze  p o s t a n o w i o n o ?

Preze s :  P roku ra to  uczni wniosek,  jaki  za s t o sowny  uzna ,  a panu p o ­
zostawiam dowolny’ z niego użytek.

Barbes :  Nierhcę z niego korzystać wcale ,  ja  siebie nie bronię.
( D alszy ciąg nast//pi.)

P a r y ż ,  d. 1.  Kwietnia.  — We d ług  wiadomości  nadeszłych z T u r y n u  
z dnia 28 .  Marca ,  król  Wik t o r  Emanuel  z amianował  nowe  mini s t er s two:  
i )  Delaunay sp r aw  zagranicznych i prezesem rady mi n i s t r ó w ;  9 )  Si l lcny 
spr aw  w e w n ę t r z n yc h ;  3 )  Bonmida w o j n y ;  4 )  Nigra f inansów i Chris t iani  
sprawiedl iwości .

Na posiedzeniu izuy depu towanych  w T u ry n i e ,  które  t rwa ło  aż do półno­
cy,  zapadła następujęca uchwała:  k t o  z a w a r t y  r o z e j m  p o m i ę d z y  
C h r z a n o w s k i m  a R a d e t z k i m  u z n a  z a  w a ż n y ,  t e n  j e s t  z d r a j c ą
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o j c z y z n y .  W e d ł u g  l i s t ó w  z p ó ł n o c n y c h  W ł o c h ,  k r o k i  n i e -  
p r z y j a c i e l s k i e r o z p o c z ę ł y s i ę p o m i ę d z y W ł o c h a m i a A u s t r y a -  
k a m i ,  o s t a t n i  z b o m b a r d o w a l i  B e r g a  in o ;  ż e l u d n o ś ć  w t Y l e d y o -  
l a n i e  p o w s t a ł a  i z d z i e r a ł a  o r ł y a u s t r y a c k i e ;  ż e  p o  w s z y s t k i c h  
w s i a c h  d z w o n i ą  n a  g w a ł t  i r z p l t ę  o g ł a s z a j ą ,  ż e  G e n u a  t a k ż e  
o g ł o s i ł a  s i ę  z a  r z e c z p o s p o l i t ą .  L e d r u  Rol l in  o d c z y t a ł  te  w i a d o m o ­
ści p od c za s  wc zo r a j s z e g o  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o .  Do m in i s t e r s twa  n a ­
d es z ł o  w c z o r a  m n ó s t w o  depesz .  K a ro l  A l b e r t  pu śc i ł  się  do  Hi sz pa ni i .

Afisz P r o u d h o n a  z a t y t u ł o w a n y :  K  a n d y  d a  t u r a  o b y  w a t e l  a P r o u d -  
h o n a ,  d o  w y b o r ó w  k a t o l i k ó w ,  s p r a w i ł a  zami esz an ie  w obozie  soc y a -  
l i s t o w s k i m ;  s t r o n n i c y  a p o s t o la  s o c j a l i z m u  g ł o s z ą ,  że  afisz nie j e s t  j ego ,  że 
j e s t  f ał szem i że s p r a w c ó w  t a k o w e g o  p an  P r o u d h o n  będzi e  ścigał  s ą d o wn i e .  
Z a p a r c i e  się to u c z n i ó w  p oc h od z i  z a k t u  w i a r y  p a na  P r o u d h o n ,  w k t ó r y m  
p o w i a d a ,  że » mi ł ość  B o g a ,  w i e r n o ś ć  j e g o  p r a w u ,  u s z a n o w a n i e  dla s p r a ­
wi e d l i w o ś c i  i w y k o n y w a n i e  c n ó t  z a s a d n i c z y c h ,  m u s z ą  b y ć  w zgodzie  z sz a­
c u n k i e m  l u dz k i m i b oj aż n i ą  m a j e s t a t u  l udzkośc i .  B ó g  w y m a g a  więcej  j ak 
czci  w e w n ę t r z n e j ,  w y m a g a  czci pub l i cz ne j  i k a z a ń ,  bez czego n a uk a  u s t a ­
ł a b y  w k r ó t c e  i rel igia  by  u pa d la .  O t óż  k a ż d y  c hr ze śc ia n i n  każe i n aucza ,  
k i e d y  w y z n a j e  p ubl ic zn ie  e wan ge l i ą .  O d s t ę p s t w o  b y ł o  d a w n i e j  k a ra ne  p r a ­
w a m i  c ywi lne ra i .  Ki lka  e d y k t ó w  w y d a n y c h  za 1. u d w i k a  X I V .  p r z e p i s y ­
w a ł y  k a r ę  na k a to l i k ó w  p r z e c h o d z ą c y c h  do  p r o t e s t a n t y z m u .  Nie chcąc z u ­
pe łn i e  u s p r a w i e d l i w i a ć  p o ż y t e c z n o ś ć  i s t ó s o w n o ś ć  t y c h  p r a w ,  p o w i e m y  t y l ­
k o ,  że  p a ń s t w o  b y ł o  w s w e m  p r a w i e  t ak p o s t ę p u j ą c ,  j a k  w  s t a r o ży t no śc i  
w y p ę d z a n o  z k r a j u  i k a r a n o  ś mi er c i ą  b e z b o ż n i k ó w  i ś w i ę t o k r a d z c ó w .  Z a  
d n i  n a s z y c h  j e s z c z e ,  c z ł o wi ek  k t ó r y b y  w y z n a w a ł  a t e i z m , nie b y ł b y  p r z y ­
j ę t y  d o  żad ne j  z r z e c z p o s p o l i t y c h  s k ł a d a j ą c y c h  S t a n y  Z j e d n o c z o n e . «

N a  w e z w a n i e  s o c y a l i s t ó w , a b y  się p an  P r o u d h o n  w y t ł u m a c z y ł  i p o ­
s z u k i w a ł  fa łs ze rzy  ś m i e j ą c y c h  u ż y w a ć  j e g o  n a z w i s k a ,  o d p o w i e d z i a ł ,  iż nie 
m a  nic do  p o w i e d z e n i a ,  ani  d o  p o s z u k i w a n i a .

( A a z e t a  n i e m i e c k a  udzie la  w i a d om oś c i  z l i s tu ,  że o f i ce r owi e  i p o d ­
of icerowie  z  w o j s k a  r o s s y j s k i e g o  z a j m u j ą c e g o  k s i ę s t w a  n a d d u n a j s k i e ,  o t r z y ­
mal i  p o z w o l e n i e  żen ienia  się z w o l o s z k a m i  i r o u l t a n k a m i ,  a n a w e t  o t r z y m y ­
w a ć  b ę dą  n a g r od ę .  R z ą d  r o s s y j s k i  u ż y ł  t ego  s a me go  s p o s o b u  w Besarabi i  
p o  z aj ęc i u  tej p r o w i n c y i .  B u l g a r y a  i S e rb i a  p r z e p e ł n i o n e  s ą  a gen t ami  r o s s y j -  
skiemi .

P i s z ą  z N e a p o l u  do T i m e s  p o d  d. 1 4 .  M a r c a :  » W i a d o m o ś c i  z p r o  

w i u c y i  s ą  n i ez a d o w a l n i a j ą c e  i p od c za s  k i e d y  w  K a l a b r y i  agenci  r e p u b l i k a ń ­

sc y  p o d b u r z a j ą  u m y s ł y ,  r z ą d  nie ma ż ad ne g o  s p o s o b u  z ab ezp i eczen i a  d ług ie j  
g r a n i c y ,  k t ó r a  oddzie la  N e a p o l  o d  p r o w i n c y i  r z y m s k i c h .  J e ż e l i b y  s p r a w a  
s y c y l i j s k a  b y ł a  j u ż  z a ł a t w i o n ą ,  m o ż n a b y  p o w s t r z y m a ć  r e w o l u c y ą  w  n e a p o -  
l i t a ń s k i e m ;  Ucz  wi e d z ą c  że p o s ł a ń c y  wy j e c h a l i  d o  P a l e r m o  dla n a m a w i a n i a  
l u d u  d o  n i e p o d d a w a n i a  s i ę ,  ale o w s z e m  d o  r ozc i ągn i ęc i a  p o w s t a n i a  n a w e t  
d o  K a l a b r y i  , r z ą d  j e s t  więce j  n i e s p o k o j n y  o  z a c h o w a n i e  dziś p o k o j u  w e ­
w n ą t r z , a n i ż e l i  w t e d y  k i ed y  m u  g r o z i ł y  An gl i a  i F r a n c y a .

W i o c h y .
O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j .  — J e n e r a ł  a u s t r y a c k i  W o h l g e m u t h  p o s p i e ­

s z y ł  d o  W i e d n i a ,  dla  p o p a rc i a  p o d s t a w y ,  na  k t ó r e j  p o m i ę d z y  R a d e t z k i m  
a  k r ó l em  s a r d y ń s k i m  p o k ó j  ma b y ć  z a w a r t y m .  — W  Breśc ie  i B e r g a m o  p r z y ­
sz ł o  j u ż  do  s ta rc ia  p o m i ę d z y  l u dem a w o j s k i e m ,  a p r z e c i w  o d d z ia ł om  p o­
w s t a ń c ó w  n i e p o k o j ą c y m  g ł ó w n e  d r o g i  p o c z t o w e  w y s ł a n o  k o r p u s y  z  M a n -  
t u y  i W e r o n y .  Hu f ce  o c h o t n i k ó w  z n ad  g r a n ic y  k a n t o n u  t e s s yńs ki ego  d o ­
t a r ł y  aż  do  M o n z a ,  ale l ud  wi ej s ki  nie b a r dz o  się p o d o b n o  z n iemi  ł ąc zy  
z  p o w o d u  s k r z y w i e n i a  s p r a w y  całej  w  P ie monc ie .  — W  W e n e c y i  g o t u j ą  
s i ę  do s toczen ia  b i t w y  w a l n e j ,  g d y ż  g a r n i z o n  c a ł y  2 0 , 0 0 0  ludzi  w y n o s z ą c y  
o d e b r a ł  r o z k a z a ł  d o  w y r u s z e n i a  na  l inią  k r a ń c o w ą  w a r o w n i  m i a s t a ,  zdaje  
s i ę ,  iż z a m y ś l a j ą  r ó w n o c z e ś n i e  z r ob ić  w yc i e c z k ę  i zaczepić  od  s t r o n y  l ą d u ;  
g d y ż  k o r p u s  f e ld mar sza łka  H a y n a u  p e w n i e  będzi e  za s ł a b y m ,  a b y  się s i łom 
w ł o s k i m  tak z n a c z n y m  m ó g ł  o p r z e ć ,  k t ó r e  p r z y t e m  p o m o c  w i e l k ą  m a j ą  
w  o w y c h  o g r o m n y c h  w a ł a c h ,  m oc z a r a c h  i n i ez l i czon yc h ka na ł ac h.  J e że l i  
się  p l an  t a k o w y  p o m y ś l n i e  da  u s k u t e c z n i ć ;  w t e d y  cios t a k o w y  w p ł y n ą ł b y  
p r z e w a ż n i e  na  u k ł a d y  w z gl ęd e m p o k o j u  z S a r d y n i ą  i b y ł b y  n i e j ak o k a r ą  
z a s ł u ż o n ą  za w y s t ę p e k ,  j a k i e g o  s ię  j e n e r a ł  t en na  m o c y  p r a w a  mocn ie js ze go  

p r z e c i w  mie s za ńc o m F e r r a r y  d opuśc i ł .
T u r y n ,  dn.  2 G.  Mar ca .  — Dz ienni k t u t a j s z y  L a  N a z i o n e  p o w i a d a :  

W i e ś c i  s m u t n e  z linii b o j o w e j  mias t o  na sz e  n i ez mi e r n i e  o b u r z y ł y ;  j e d n a k ż e  
g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j  u d a ł o  się p o k ó j  u t r z y m a ć .  — Izba  d e p u t o w a n y c h  
o H o s i ł a  się za n i e u s t a j ą c ą ;  t o ż s a m o  u cz yn i ł a  i r ad a  g m i nn a .  S e n a t  o d b y ł  
p o s i e dz en ie  n a d e r  b u r z l i w e ;  chciał  m i n i s t r ó w  p o c i ą g n ą ć  do  o d p o w i e d z i a l n o ­
ści.  Z a w i ą z a ł  się w k o m i t e t  t a j n y  n i eu s t a j ą c y .

R ząd  ty m c z a so w y  tosk ańsk i ,  w y d a ł  dekret po ży czk i  p rzy m u so w ej .  
W s z y s t k ie  majątki których dochód przechodzi 1 0 0 0  talarów ( s c u d i)  są  pod­
leg le  p ożyczce .  P oży czk a  będzie p o d w y ż sz o n a  s to s u n k o w o  od 1 4  do 5 0 g  
od fortun przenoszących  1 0 , 6 0 0  ta larów. S to w a rz y sz eu ia  w sze lk iego  ro ­
dz a ju ,  ró w ie  jak m a j ą t k i  niepo d z ie lne ,  będą u w ażan e  jak jedna osoba.  
W y p la t a  ma nastąpić w  czterech m ies ięcznych  ratach ,  p o c z ą w sz y  od 1 5 .

K w i e t n i a .
A u s t r y a

W i e d e ń ,  2 .  K w ie t n i a .  — R o z g ł a s z a j ą  d z i s i a j , że z n ó w  p r z y s z ł o  do 

k r o k ó w  n i ep rz y j ac ie l sk i ch  p o m i ę d z y  A u s t r y a k a m i  i P i e m o n t c z y k a m i  n i ed a ­

leko T u r y n u .  Dz i ś  j e s z c z e  l u b  j u t r o  r zec z  ta  się w y j aś n i .  Na  gie ł dz ie  p r z y ­
n a j m ni e j  ob i ega ły  r o z m a i t e  wieśc i  i n i e p o m y ś l n i e  w p ł y w a ł y  na  i nle ressa .  —  
L l o y d  dz is ia j szy t w i e r d z i ,  że król  p r u s k i  n i e p r z y j m i e  o f iarowanej  sobie  k o­
r o n y  cesarskiej .  —  W e d ł u g  l is tów z J a ss  n a de s z ł y c h ,  T u r c y  w liczbie 1 0 0 , 0 0 0  
w o j s k a  weszl i  do  W o ł o s z c z y z n y  w celu z a p r o t e s t o w a n i a  p rz ec iw z b r o j n e m u  
o b s a d z e n i u  k i ęs tw n a d d u n a j s k i c h  p r z e z  R o s s y a n .  — Fe ld ma r sz a ł e k  W e l a e n  
w y d a ł  p o d  for tecą  K o  m o r u  w  W ę g r z e c h  o d e z w ę ,  w  k tó re j  p o w i a d a ,  że 
z a ł o ga  tej f o r t ec y  p o w i n n a  się  p od d a ć  c e s a r z o w i ,  k t ó r y  p r a g n i e  szczęścia 
W ę g r ó w .  Daje  1 2  go dz in  do  n a m y s ł u  ż o ł n i e r z o m ,  k t ó r z y  zec hcą  wróc ić  
p o d  c h o r ą g w i e  cesarskie.  P o  u p ł y w i e  t ego  c za s u  p o cz n i e  b u r z y ć  K o  m o r n  
t ak d ł u g o ,  aż m u  w y s t a r c z y  a mun ic yi  i ż o łn i e r z y .  W  k o ń c u  p o w i a d a ,  że 
m u  B óg  d o p o m o ż e !  —  O d e z w ę  d a t o w a ł  dn .  3 0 .  Ma r ca  p o d  K o m o r n e m .

Don ie ś l i ś my  w c z o r a j  o p o g ł o s ka c h  d o t y c z ą c y c h  w y d a n i a  w k r ó t c e  p o ­
w s ze ch ne j  a m n e s t y i  dla  p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y cz ny c h .  T y m c z a s e m  c z y t a m y  
z n o w u  w dzis ie j szej  gazecie  w i ed eń s k i e j  n a s t ę p u j ą c y  b u l e t y n  e k z e k u c y i :

• J a n  Baldini  r o d e m  z C a po  d ’ I s t r i a , l i czący  lat  3 0 ,  k a t o l i k ,  ż o n a t y ,  
ojciec j e d n e g o  d z ie ck a ,  d a w u i ć j  i n ż y n i e r  p r z y  wę gi er sk i e j  kolei  że l azne j ,  
p óź ni e j  p o r u c z n i k  w k o r p u s i e  p o w s t a ń c z y m  F ' r a n g i p a n a , p r a w n i e  u d o w o ­
d n i o n ą  i s t o t ą  c z y n u ,  o r a z  częścią  w ł a s n e m ,  częśc ią  z a p r z y s i ę ź o n e m  ś w i a d ­
k ó w  z ez n an i em  p r z e k o n a n y ,  o u s i ł o w a n i u  s k ł on ien i a  ż o ł n i e r z y  2 3 g o  p u ł k u  
p i e c h o t y  Ccccopier i  do  z ł a m an i a  w i e r n o ś c i ,  t u dz ie ż  o s t a n o w c z y m  udzia le  
w  z b r o j n y m  b un c i e ;  s k a z a n y  z os t a ł  j e d n o m y ś l n i e  p r z ez  s ą d  w o j e n n y  na ka rę  
śmierc i  p r z e z  p o w i e s z e n i e ;  w y r o k  t en j e d n a k  w  s k u t k u  w y ż s z e g o  u p o w a ­
żnienia  w y k o n a n y  zosta ł  2 7 .  b. m. p r z e z  r oz s t r ze la n i e .

Od c. k.  w o j s k o w e j  komis»yi  ś ledczej .  — F r e s z b u r g  2 8 .  M a r c a  1 8 4 9 .  r .  
C z e c h y.

P r a g a ,  d.  2G.  Ma r ca .  — S t o w a r z y s z e n i e  L i p y  s ł o w i a ń s k i e j  p o s t a n o ­
w i ł o  na dz i s ie j szćm p os i e dz en iu  s w o j e m ,  p o z o s t ać  i n ad al  z w i ą z k i e m  p o l i ­
t y c z n y m ,  p o m i m o  n o w e g o  p r a w a  o s t o w a r z y s z e n i a c h .  K o m i s s y a  w y z n a ­
czona  do  z mi en ie nia  s t a t u t ó w  w my śl  w s p o m n i o n e g o  p r a w a  p r z e d s t a w i ł a  
z g r o m a d z e n i u ,  że s k o r o  to p r a w o  s t a n o w i  iż z w i ą z k i  p o l i t y c z n e  z  p e ł n o l e ­
t n ich  j e d y n i e  c z ł o n k ó w  składać się m o g ą ,  p r z ez  co .większa część  p r a g s k i c h  
S t u d e n t ó w  n i ebędzie  inogla nadal  do  s t o w a r z y s z e n i a  n a l e że ć ,  w y p a d a  j e  z a ­
t em podzie l ić  na d w a  o dd z ia ł y  to j e s t  na  z w i ą z e k  p o l i t y c z n y ,  k t ó r e g o  c z ł o n ­
k o w i e  m u s z ą  b y ć  pe łn ol e t n i  i o p ł ac ać  2 4  kr .  mies i ęcznie  i l i t e r ac ki ,  czyl i  
c zy t e l n ią  L i p y ,  z  k t ó re j  w s z y s c y  inni  k o r z y s t a ć  b ę d ą  mogl i  za o p ł a t ą  mi e­
s i ęcz ną  2 0  kr .  W n i o s e k  t en  r ó w n i e  j a k  cała r e w i z y a  s t a t u t ó w  z o s t a ł y  o d ­
r o c zo ne .  Z w i ą z e k  L i p y  s ł o wi a ń s k i e j  w  O ł o m u ń c u  u o r g a n i z o w a ł  się  j u ż  
w  m y ś l  p o w y ż s z e g o  w n i o s k u .

W ę g r y .
P e s z t ,  d.  2 8 .  Marca .  — ( M a d z i a r s k a  k o r r e s p o n d e n e y a . )  P r z e s y ł a m  n i -  

n ie j szem d w i e  de pes ze  Be ma  do p r e z y d e n t a  L.  K o s z u t a  z am ie sz c zo ne  w  m o ­
n i t o r z e  d e b r ec zy ń sk i i n  : 1 )  G ł ó w n a  k w a t e r a  w  H e r m a n s t a d z i c  d.  l 5 .  Ma rca .  
W  m o j e m  p i śmie  z d. 1 3 .  b. m.  mia łem to szczęście d o n i e ś ć ,  że  w y s ł a ł e m  
k o r p u s  j ede n  p r z e c i w  w ą w o z o w i  r o t h e n t u r m s k i e m u  ( Y d r ó s t o r o i i y )  dla o d ­
cięcia k o m u n i k a c y i  z W o ł o s z c z y z n ą .  K o r p u s  t en  a r mi i  nie  m ó g ł  n a p r z ó d  
p o s t ą p i ć ,  p o n i e w a ż  całe w o j s k o  a u s t r y a c k i e  s t a ło  w e  F r e e k  , a w i ęc  g ó r ą  
p r z edz ie lo ne  o d  w ą w o z u  i z ag r aża ło  s k r z y d ł u  m oj e g o  w o j s k a .  W ą w ó z  t e n  
p r z e t o  z a j ą ł em  na inne j  d r o d z e  dalszej  i n i e t y l k o  g o  u t r z y m a m , ale r ó w n o ­
cześnie  j e szc ze  p o g n a m  n i ep r zy j ac ie l a  k u  K r o n s t a d o w i ,  z k ą d  t y l k o  z w i e l k ą  
t r u d n o ś c i ą  p r z e dr z e  się  p r z ez  K a r p a t y ,  jeżel i  p o s t a n o w i  uciec d o  W o ł o s z ­
c z y z n y .  T e n  r u c h  w o j e n n y  dzisiaj  r o z p o c z n ę . —  W c z o r a j  nasi  z n ó w  s c h w y ­
tali of icera od  s z t a b u ,  p u ł k o w n i k a  K o p e t a .  D w a j  d a w n i e j  s c h w y t a n i  s z t a ­
b o w i  o f i ce r owi e  o a zy  w a j j ą  s i ę :  b a r o n  B e r g e r  p o d p u ł k o w n i k  i T e i c h b e r t  m a ­
j o r .  — W z i ę c i e  H e r m a n s t a d u  n i ez mi er ni e  n a m  p o s ł u ż y ł o ,  m n ó s t w o  b r o n i  z a ­
b r a l i śm y,  a n i ep r z y ja c i e l o w i  n e r w  życia  p rzec ię l iś my.  —  2 )  G ł ó w n a  k w a ­
t e r a  w R o t h e u t u r m  dnia  1 6 .  Maja .  M o j e  w c z o r a j s z e  r u c h y  k u  w y p ę d z e n i u  
Mos ka l i  z w ą w o z u  r o t h e n t u r n s k i e g o  u w i e ń c z o n e  z o s t a ł y  p o m y ś l n y m  s k u t ­
kiem i j eszcze tej  s amej  n o c y  o g o d z i n i e  1 1 .  w y p a r l i ś m y  M o s k a l i  z tej  
p o z y c y i .  G od ni e j  m e  m o gl i ś my  o b c h o dz i ć  1 5 .  M a r c a ,  u r o d z i n  wo l nośc i  l u ­
d ó w .  Dziś  po  p o ł u d n i u  o 5 .  g odz in ie  Mo s ka le  uciekal i  na  ł eb  n a  s z y ję .  
Cz te rec h  j e n e r a ł ó w  a u s t r y a c k i c h : B u c h n e r ,  P h a r s m a n n ,  G r a s c r  i J o v i c h  
uciekl i  z 3  k o m p a n i a m i  d o  W o ł o s z c z y z n y .  W ą w ó z  r o t h e n t u r m s k i  sam j a k  
n a jp i ln ie j  obe j r z a ł e m i t ak i em w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n i a ,  że  t r u d n o ,  a b y  M o ­
skale  t ę d y  po  n i e pr z y j a c i e l s k u  p rz ed r ze ć  się  mogl i .  D r u g ą  część a rmi i  m o ­
jej  w y s ł a ł e m  w pośc ig  za A u s t r y a k a m i ,  k t ó r z y  w e d ł u g  z eznań  j e ń c ó w  s t r a ­
cili o t u c h ę  i w nie ładzie  cofali  się ku  K r o n s t a d o w i .  Ich g ł ó w n a  si ła  s to i  w  F o -  
g a r as c h ,  a t y ln a  s t ra ż  w e  F re k ,  Mo s t  z n i ós ł  n i ep rz yja c ie l  na  Olcie,  co w s t r z y ­
mał o nieco nasze  śc iganie.  T e r a z  po  w y s t a w i e n i u  m o s t u  p u ś c i l i m y  się za  
nim w p o g oń .  S p o d z i e w a m  s i ę ,  że  w  3  do  4  dni  z a j m ę  K r o n s t a d ,  p r z e z  
co c es ar sko  a u s t r y a c k i e  w oj sk o  częśc ią  z n i s z c z o n e m ,  częśc ią  r o z p ł o s z o n ć m  
z o s t a n i e ,  na  k ażden  p r z y p a d e k  p r z y w r ó c ę  s p o k o j n o ś ć  w  t y m  k r a j u .  Tern  
ł a t wi e j  będzi e  m o ż n a  p r z y w i e ś ć  d o  p o s ł u s z e ń s t w a  p o j e d y ń c z c  b a n d y  w o ł o ­
skie.  Do pi se k .  B o  z a j ę c i u  K r o n s t a d u  r u s z ę  z m o i m  k o r p u ­

s e m  d o  W ę g i c r .
Z a g r z e b ,  d. 2G.  Ma r ca .  —  W  z es z ł ą  s o b o t ę  p r ze je żdż a ł  t e d y  z c a ł ą  

ś w i t ą  p o se ł  t u r e c k i ,  p r z y  d w o r z e  a u s t r y a c k i r a ,  u d a j ą c  się sp i esz nie  p r z e z  
B e l g ra d  do S t a m b u ł u .  G u b i ą  się t u  w  w n i o s k a c h  co m oż e  b y ć  p o w o d e m  
t ego  n a gł ego  w y j a z d u  p o s ł a  z  W i e d n i a .  N i e k t ó r z y  p r z y p i s u j ą  to  t u re c k o -
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r o s s y j s k i m  n i e p o r o z u m i e n i o m  i p e w n e m u  p r z y m i e r z u  m i ę d z y  R o s s y ą  a in* 

n e m  ś r ó d - e u r o p e j s k i e m  m o c a r s t w e m ,  i nn i  z n ó w  u t r z y m u j ą ,  ze  p o s e ł  p o w o ­

ł a n y  z o s t a ł  d o  S t a m b u ł u  d l a  z a j ę c i a  t am z n a k o m i t e j  g o d n o ś c i  w  D y w a n i e -
W r o c ł a w ,  3 .  K w i e t n i a .  —  Na p o s i e d z e n i u  k l u b u  d e m o k r a t y c z n e g o  

w  W r o c ł a w i u  d o n i ó s ł  p a n  S a b a t b  z R a c i b o r z a ,  źc  d o  t e g o  m i a s t a  n a d e s z ł a  

w i a d o m o ś ć  m i m o  ś c i s ł e g o  k o r d o n u  a u s t r y a c k i e g o , z. c D e m b i ń s k i  o d  8 .  

d n i  z a j ą ł  P e s z t  i B u d z y ń ,  g d y  t y m c z a s e m  G o e r g e j  r u s z a  d o  

W i e d n i a .  P o  t e m  o ś w i a d c z e n i u  w i e l k a  r a d o ś ć  p o w s t a ł a  w  z g r o m a d z e n i u  

i k a z a n o  z a g r a ć  h y m n  n a r o d o w y  w ę g i e r s k i .
A  n  g  1 i  a .

L o n d y n ,  d n .  3 1 .  M a r c a .  —  W  i z b i e  w y ż s z e j  o ś w i a d c z y ł  o n e g d a j  

l o r d  L a n s d o w n e  n a  z a p y t a n i e  u c z y n i o n e  m u  p r z e z  l o r d a  B r o u g h a m ,  iż r z ą d  

n i e o t r z y m a ł  j e s z c z e  ż a d n e g o  d o n i e s i e n i a  u r z ę d o w e g o  o k l ę s ce  p o n i e s i o n e j  

p r z e z  P i e m o n t c z y k ó w .  L o r d  B r o u g h a m  dal e j  d o d a ł , że  j e ż e l i  s i ę  p o t w i e r ­

d z i ,  iż A u s t r y a c y  z w y c i ę ż y l i ,  i K a r ó l  A l b e r t  z r z e k ł  s i ę  k o r o n y  n a  r z e c z  

k s i ę c i a  S a b a u d y i  i u c i e k ł  d o  F r a n c y i ,  w  t e d y  m o ż n a  t y l k o  p o w i e d z i e ć ,  że 

o p a t r z n o ś c i  p o d o b a ł o  s i ę ,  p o b ł o g a s ł a w i ć  F r a n c y i ,  A n g l i i  i E u r o p i e  z d a r z e ­

n i e m  u s u w a j ą c e m  w s z e l k i  p o z ó r  m i e s z a n i a  s i ę  w  s p r a w y  W ł o c h ; -  i w e d ł u g  

z d a n i a  j e g o ,  p o n i e w a ż  w s z y s t k o  s i ę  s k o ń c z y ł o ,  F r a n c y a  i A n g l i a  n i e  b ę d z i e  

t e r a z  c h c i a ł a  i n t e r w e n i o w a ć  w e  w z g l ę d z i e  d a r e m n e g o  z a c h o w a n i a  n i e n a r u ­

s z a l n o ś c i  P i e m o n t u , p o n i e w a ż  m a r s z a ł e k  R a d e t z k i  w y r a ź n i e  o ś w i a d c z y ł ,  

i ż  A u s t r y a  a n i  p i ę d z i  z i e m i  n i e  p r a g n i e  o d  S a r d y n i i .  N a  u w a g ę  o s t a t n i ą  

o d p o w i e d z i a ł  m i n i s t e r  l o r d  L a n s d o w n e ,  że  c h w i l a  j e s z c z e  n i e n a d e s z ł a ,  a b y  

s i ę  m o ż n a  s t o s o w n i e  w  t y m  w z g l ę d z i e  o ś w i a d c z y ć .  —  D z i e n n i k  M o r n i n g  

C h r o n i c i e  c i e s z y  s i ę  n a d z i e j ą ,  że  w k r o c z e n i e  A n s t r y a k ó w  d o  p a ń s t w a  s a r  

d y ń s k i e g o  w c z e ś n i e  p o ł o ż y  k o n i e c  k r o k o m  n i e p r z y j a c i e l s k i m  i u p o k o r z y  
p y c h ę  d o m u  s a b a u d z k i e g o .  P r z y t e m  d z i e n n i k  t e n  s p o d z i e w a  się ,  że  ś r o d k i  
o d p ł a c e n i a  s i ę  R a d c t z k i e g o  p r z e c i w  u w i e d z i o n y m  p o d d a n y m  k r ó l a ,  s ą d z ą c  

z  t o n u  m a n i f e s t u  k s i ę c i a  S z w a r z e n b c r g a ,  b ę d ą  ł a g o d n e  i p o j e d n a w c z e ,  j a ­

k i c h  w  o g ó l e  r z ą d  w i e d e ń s k i  w s z ę d z i e  z a s t o s o w a ć  n i c o m i e s z k a .  ( ? ! ! ! )  —  
G a z e t a  T i m e s  o b j a w i a  s w o j e  m o c n e  p r z e k o n a n i e ,  że  p o k ó j  e u r o p e j s k i  

w s p a r t y  p o s t ę p o w a n i e m  r z ą d u  f r a n c u s k i e g o  d ą ż ą c e m  d o  s p o k o j n o ś c i  n i e  b ę ­
d z i e  z a k ł ó c o n y m ,  m i m o  t e g o ,  ż e  s t a n o w i s k o  w  te j  k w e s t y i  w e w n ą t r z  F r a n ­

c y i  n a d e r  j e s t  t r u d n e m .  —  Z e  w z g l ę d u  n a  r o z e j m  d u ń s k i  t w i e r d z i  M o r ­

n i n g  C h r o n i c i e ,  iż r z ą d  d u ń s k i  r z e c z y w i ś c i e  k r o k ó w  w o j e n n y c h  n i e r o z -  

p o c z n i e ,  i p r z y t a c z a  n a  d o w ó d  t w i e r d z e n i a  o w e g o ,  iż o k r ę t y  p a r o w e  p r z e ­

z n a c z o n e  z L o n d y n u  d o  H a m b u r g a  n i e z a p r z e s t a ł y  ł a d o w a n i a  t o w a r ó w .

liozmaite wiadomości.

W y z n a n i e  w i a r y  j e n e r a ł a  D e mb iń s k i e go .
J e n e r a ł  H e n r y k  D e m b i ń s k i ,  z a j m u j ą c y  o b e c n i e  t a k  w y s o k i e  s t a n o w i s k o  

w  a r m i i  w ę g i e r s k i e j ,  z o s t a w i ł  b y ł  w y j e ż d ż a j ą c  z P a r y ż a  o d e z w ę  r o d a k ó w ,  

d a t o w a n ą  z  d.  1 .  S t y c z n i a  r .  b . , w  k t ó r e j  z ł o ż y ł  n i e j a k o  s w o j e  w y z n a n i e  

w i a r y  p o l i t y c z n e j  i u s p r a w i e d l i w i e n i e  k r o k u  p r z e d s i ę b r a n e g o .

D o k u m e n t  t en  b r z m i  j a k  n a s t ę p u j e :
s K o c h a n i  r o d a c y !  U d a j ą c  s i ę  w ś r ó d  n a r o d u ,  z  k t ó r y m  n a s  o d  w i e k ó w  

ł ą c z y  j e d n o ś ć  u c z u ć  s z l a c h e t n y c h ,  c z u j ę  p o t r z e b ę  s k r e ś l e n i a  p r z e d  w a m i ,  

p r z e d  p o w i n o w a t e m i  s z c z e p a m i  ca ł e j  r o d z i n y  s ł o w i a ń s k i e j ,  p o w o d ó w ,  k t ó r e  

m n i e  d o  t e g o  s k ł o n i ł y .« —  . vZ ec hc ę  d l a  n a j s u m i e n n i e j s z e g o  w y n u r z e n i a  s i ę  

i ś ć  w  te in  o p o w i a d a n i u  za  p o r z ą d k i e m  m y ś l i ,  u c z u ć ,  i n a d z i e i  m o i c h ;  

p r z e b a c z c i e  w i ę c ,  j e ż e l i  w i e r n y  t e j  m y ś l i ,  p r z e j d ę  k o l e j ą  r ó ż n e  e p o k i  ż y c i a  

m o j e g o ,  t a k  t e ,  k t ó r e  n i e j a k o  t y l k o  i n s t y n k t o w i e , c z u ł e m  w  d z i e c i n n y c h  

m y c h  l a t a c h ,  j a k  i t e ,  k t ó r e  p ó ź n i e j  w y r o z u m o w a n i e  n a b y t e g o  j u ż  d o ś w i a d .  

c z e n i a  w e  m n i e  u t w i e r d z i ł o .  — W  d z i e s i ą t y m  j u ż  r o k u  ż y c i a  m o j e g o  p o ­

c i ą g  d o  n a r o d u  w ę g i e r s k i e g o  c z u ł e m  w i e l k i ,  m a r z e n i a  m o ż n o ś c i  o d b u d o w a ­

n i a  m o j e j  o j c z y z n y  z a  p o m o c ą  W ę g r ó w  z a j m o w a ł y  m y ś l  m o j ą  b e z  u s t a n k u .  

4 8 0 6  r o k u ,  m a j ą c  ł a t  s z e s n a ś c i e ,  u d a ł e m  s ię  z  w o l i  m a t k i  m o j e j  d o  W i e  

d n i a ,  g d z i e  w  a k a d e m i i  i n ż y n i e r ó w  p r z e b y w a j ą c ,  z  d u ź c m  z a s m u c e n i e m  d u ­

s z y  m o j e j ,  m a r z e n i a  m o j e j  m ł o d o ś c i  z a c h w i a ł y  s i ę  z u p e ł n i e ,  k i l k u d z i e s i ą t  
m ł o d y c h  W ę g r ó w ,  w s p ó ł u c z n i ó w  t a m  z n a j d u j ą c y c h  s i ę ,  o k a z a ł o  mi  o w o  

p l e m i ę ,  k t ó r e  w  u m y ś l e  m o i m  b o h a t y r ó w ,  w i e k o p o m n e g o  B a t o r e g o  r y c e -  

r z ó w  p r z y p o m i n a ć  m i a ł o ,  w  z u p e ł n i e  i n n e j  p os t a c i .  Z n a l a z ł e m  n a z w i s k a  

w ę g i e r s k i c h  r o d z i n , r y s y  o d z n a c z a j ą c e  p l e m i e  o d d z i e l n e , l ecz u c z u c i a ,  o b y ­

c z a j e ,  d ą ż n o ś c i  z u p e ł n i e  n i e m i e c k i e ;  b y ł a  to  b o w i e m  m ł o d z i e ż  z  e p o k i  s y -  

s t e m a t u  c e s a r z a  J ó z e f a ,  k t ó r e n  d o  p r z e n a r o d o w i e n i a  w s z y s t k i c h  s z c z e p ó w

p a ń s t w o  a u s t r y a c k i e  s k ł a d a j ą c y c h  d ą ż ą c  , s t a r a n n i e  p o ł o ż y w s z y  z a s a d y ,  s k u ­

t e k  j u ż  o t r z y m y w a ć  z a c z ą ł .  U s t a ł y  w i ę c  m o j e  m a r z e n i a ,  a p r z y n a j m n i e j  

u ś p i ł y  s i ę  n a  d ł u g i  p r z e c i ą g  l a t ;  s t y c z n o ś c i  j u ż  z W ę g r a m i  n i e  m i a ł e m  ż a ­

d n e j  , p r ó c z  t ć j ,  k t ó r a  m n i e  i i ch w  p r z e c i w n y c h  s o b i e  s z e r e g a c h  w a l c z ą c  

p r z e c i w  s o b i e  s p o t y k a ć  m o g ł a ;  s p o d z i e w a m  s i ę ,  że  u c z u c i e  s z a c u n k u  j a k i e  

i ch w a l e c z n o ś ć  w  n a s  w z b u d z a ł a ,  r ó w n i e  i oni  d l a  p o l s k i c h  p u ł k ó w  uczul i .®

P o  s k o ń c z o n y c h  w o j n a c h  4 8 1 5 .  r . , w r ó c i w s z y  d o  z a g r ó d  d o m o w y c h ,  

o b c y  w s z e l k i e j  p o l i t y c e ,  w y r w a n y  z o s t a ł e m  z zac i sz a  p r z e z  p o w i n n o ś ć  s t a ­

w a n i a  w  s z e r e g a c h  p o w s t a n i a  p o l s k i e g o  4 8 3 1 .  r .

» 0 d  c z a s u  u p a d k u  n a s z e g o ,  p i l n i e j  ś l e d z ą c  b i e g  w y p a d k ó w ,  n i e m ó g ł e m  

n i e  u w i e l b i a ć  m ę ż ó w  w ę g i e r s k i c h ,  k t ó r z y  z t a k ą  w y t r w a ł o ś c i ą ,  w  i m i e n i u  

p r a w ,  s w o b ó d  n a r o d o w y c h ,  z  m n i e j  s z c z e r y m  r z ą d e m  a u s t r y a c k i m  r o z p o ­

częl i  w a l k ę ;  s ą d z i ł e m ,  że  r z ą d  a u s t r y a c k i , l u b  p r z y n a j m n i e j  k t ó r y  b ą d ź  

z l i c z n y c h  k s i ą ż ą t  d o m u  a i s t r y a c k i e g o , p o c z u j e  d o s y ć  s z l a c h e t n o ś c i  d u s z y ,  

a b y  z r o z u m i e ć ,  że  j e s t  i w i ę c e j  w s p a n i a ł o ś c i  i w i ę c e j  n a w e t  k o r z y ś c i  d l a  

p a ń s t w a  a u s t r y a c k i d g o ,  n i e t y l k o  d a ć  s i ę  ca ł e j  o ż y w i o n e j  j u ż  n a r o d o w o ś c i  

w ę g i e r s k i e j  r o z w i n ą ć ,  a l e  o w s z e m  s t a j ą c  n a  cze l e  t e g o  r o z w i n i ę c i a  n a r o d o ­

w o ś c i  r y c e r s k i e g o  n a r o d u ,  z b u t w i a ł ą  b u d o w ę  m o n a r c h i i  a u s t r y a c k i e j  s k r z e p i ć .«

» W  tej  n a d z i e i  n i e t y l k o  w  p i s m a c h  d r u k i e m  o g ł o s z o n y c h  A u s t r y i  p o k a ­

z a ł e m ,  że  m o ż e  s t ać  s i ę  p i e r w s z e m  p a ń s t w e m  w E u r o p i e ,  l ecz  w  n i e j e d n e i n  

p i ś m i e  o s o b i s t e m  g o t o w o ś ć  m o i c h  u s ł u g  d l a  p r z y ł o ż e n i a  s i ę  d o  t e g o  c e l u  o b ­

j a w i ł e m ,  w i d z ą c ,  że  ł a t w i e j  b y ł o  A u s t r y i  j a k  k o m u  b ą d ź  P o l s k ę  o d b u d o w a ć  

i w r ó c i ć  d o  p r a w d z i w e j  n a z w y  s w o j e j  p a ń s t w a  w s c h o d n i e g o  ( O e s t e r -  

r e i c h ) ,  l ecz  z a ś l e p i e n i e  r z ą d u  t e g o ,  b r a k  s z l a c h e t n e g o  d ą ż e n i a  w  l u d z i a c h  

u s t e r u  w ł a d z y ,  u f n o ś ć  j eg o  w  n i e z g o d y  j a k i e  s t a r a m ń e  m i ę d z y  r ó ź n e m i  k l a ­

s a m i  m i e s z k a ń c ó w  o d  d ł u g i e g o  s z e r e g u  l a t  z a s z c z e p i ł  i r o z j ą t r z a ł ,  z r o b i ł a ,  

że  g o r ą c e  p i s m o  m o j e  o k a z u j ą c e  m u  p r z y s z ł ą  w d z i ę c z n o ś ć  n a r o d u  n a s z e g o  

o d r z u c i ł  i w k r ó t c e  p o  z g ł o s z e n i u  i n o j e i n  o s t a t n i ć m  d o  n i e g o ,  z a m i a s t  g ó r ­

n e g o  ce lu  d o  j a k i e g o  w z y w a ł e m ,  d o p u ś c i ł  s i ę  p a m i ę t n e j  z b r o d n i  4 8 4 G .  r .  

U s t a ł y  w t e d y  n a d z i e j e  m o j e ,  k t ó r e  z a w s z e  b y ł y ,  że  a b y  s z c zę ś c i e  t r w a ł e  

s p a d ł o  n a  s p o ł e c z n o ś ć ,  n a l e ż y ,  a b y  p r z e i s t o c z e n i a  n a l e ż ą c e  s i ę  l u d z k o ś c i  

s p ł y w a ł y  o d  g ó r y ,  od  u s t a n o w i o n e j  w ł a d z y ,  a n i e  b y ł y  w y b u c h e m  o d  n i ż ­

s z y c h  k l a s  t o w a r z y s t w a ,  z a w s z e  ł a t w y c h  d o  o b ł ą k a n i a  p r z e z  f a ł s z y w y c h  

p r o r o k ó w  f a ł s z y w e j  w o l n o ś c i . «

„ W y p a d k i  w e  F r a n c y i  z a s z ł e ,  o b a l o n a  m o n a r c h i a ,  o d b i j a j ą c  s i ę  o  B e r ­

l in i W i e d e ń ,  j e s z c z e  m n i e  o d  z a s a d y  m o j e j  n i e  o d w i o d ł y ,  o w s z e m  n i e  l e ­

d w i e  m n i e  w  n i e j  n i c  u t w i e r d z i ł y .  N i e p o r z ą d e k ,  z j a k i m  l u d z i e  u  s t e r u  
r z ą d u  f r a n c u z k i e g o  n o w ą  f o r m ę  s p o ł e c z n ą  w e  F r a n c y i  z a p r o w a d z a l i ,  u t w i e r ­

d z i ł  m n i e  w  p r z e k o n a n i u ,  że  w o l n o ś ć  e u r o p e j s k a  o d  f r a n c u z k i e g o  w y b u c h u  

n i e t y l k o  n a  d ł u g o  ż a d n e j  s t a n o w c z e j  p o m o c y  n i e  o t r z y m a ,  l ecz  o w s z e m  

w z b u d z a ł  w e  m n i e  o b a w ę ,  a b y  r o z l e w a j ą c a  s i ę  a n a r c h i a  w  E u r o p i e  n i e  u ł a ­

t w i ł a  R o s y i  s p o s o b n o ś c i  d o  z a j ęc i a  s t a n o w i s k a  t a k  s i l n e g o ,  ż e  n a w e t  p o ł ą ­

c z o n e j  E u r o p i e  s a m a  j e d n a  c z o ł o  s t a w i ć b y  m o g ł a ;  u d a w a ć  s i ę  d o  r z ą d u  a u ­

s t r y a c k i e g o  p o  tern co  z r o b i ł  w  r o k u  1 8 4 6 .  w  G a l i c y i ,  b y ł o  mi  j a k o  P o l a ­
k o w i  n i c p o d o b n e m ; c z u ł e m  j e d n a k ,  że  a b y  R o s y i  s t a w i ć  c z o ł o ,  p o t r z e b a ,  
a b y  b r o n i ą c e  s i ę  o d  w e w n ę t r z n y c h  r o z r u c h ó w  r z ą d y  o ś c i e n n e  R o s s y i ,  z n a ­
l a z ł y  w s p a r c i e .  U d a ł e m  s i ę  w i ę c  d o  z n a k o m i t e g o  m ę ż a ,  k i e r u j ą c e g o  s p r a ­
w a m i  z n g r a n i c z n e m i  A n g l i i ,  i w  p i ś m i e  m o j e m  o k a z a ł e m  m u ,  że  t ak  r z ą d  

p r u s k i  j ak  i n a w e t  k t ó r y  z  k s i ą ż ą t  a u s t r y a c k i e g o  d o m u ,  n a  n a s  P o l a k ó w  

l i c z yć  m o ż e ,  s k o r o b y  p r z e c i w  g r o ź n e j  d l a  ca ł e j  c y w i l i z a c y i  R o s s y i  c h c i a ł  

w y s t ą p i ć .  P o  d o p e ł n i e n i u  t e g o  k r o k u ,  n a g l o n y  t a k  w e z w a n i a m i  o b y w a t e l i  

r ó ż n y c h  częśc i  P o l s k i ,  j a k  i t u  g d z i e  to  p i s z ę ,  f 0 j e s t  w  P a r y ż u ,  z a m i e s z ­

k a ł y c h  r o d a k o w , aby'  p o w s t a j ą c a  si ła n a r o d o w a  n i c  w p a d ł a  w  r ę c e  a n a r c h i i ,  

r u s z y ł e m  k u  K r a k o w u  ; l ecz t a m  j u z  u p r z e d z i l i  m n i e  l u d z i e ,  k t ó r z y  z a p o m i ­

n a j ą c ,  źe  c e l e m  n a s z y m  j e d y n y m  p o w i n n o  b y ć  o d b u d o w a n i e  o j c z y z n y ,  z a ­

w i ą z a n i  w  z g u b n e  s t o w a r z y s z e n i e ,  w  a n a r c h i i ,  n i e  w  p o r z ą d k u ,  s z c z ę ś c i e  

tila l u d z k o ś c i  u p a t r u j ą .  S m u t n e  w y p a d k i  k r a k o w s k i e  b y ł y  n i e l e d w i e  k o n i e ­

c z n y m  s k u t k i e m  ich d z i a ł a ń .  W i d z ą c  t o  d z i a ł a n i e ,  p a t r z ą c  l e d w o  n i e  n a ­

o c z n i e  na  s z k o d l i w y  d l a  s p r a w y  n a s z e j  b ó j  w  P r u s a c h ,  s ą d z i ł e m ,  że  p o w a ­

ż n e  z e b r a n i e  z n a k o m i t y c h  o b y w a t e l i  k r a j u  p o t r a f i  z a p o b i e d z ,  a b y  p r z y  p i e r ­

w s z e j  s p o s o b n o ś c i  k r a j  n a  n o w ą  a n a r c h i ą  i n a  b r a k  f u n d u s z ó w  i z a p a s ó w  

w o j e n n y c h  n i c  b y !  w y s t a w i o n y ,  o ś m i e l i ł e m  s ię  r o z p i s a ć  w e z w a n i e  d o  G a ­
l i c y i .  w o l n e g o  o k r ę g u  K r a k o w a ,  j a k o  i k s i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o , w z y w a j ą c  

b e z  ż a d n e j  r ó ż n i c y  l u d z i  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w , a b y  ci z j e c ha l i  s i ę  d o  W r o ­
c ł a w i a ,  i k ł a d ą c  k o n i e c  r o z t e r k o m  b ł a c h y m ,  z a ł o ż y l i  z a s a d ę  na  p r z y s z ł o ś ć .

( I J a l s z y  ciąg. n a s t ą p i . )

W  K l e s z c z e w i e ,  n a  t r a k c i e  o d  S w a r z c i r  
d z a  d o  Ś r o d y  l e ż ą c y m ,  m o ż n a  d r z e w a  o w o c o w e  
r ó ż n e g o  g a t u n k u  i l e ż  w s z y s t k i e  s z k ó ł k i  d r z e w  
b a r d z o  t aD i o  k u p i ć .

O f i a r u j ę  n i n i e j s z e m  n a  p r z e d a ż  p r a w d z i w e  
a n g i e l s k i e ,  ś w i e ż o  z  n a j s ł a w n i e j s z e g o  b r o w a r u  

L o n d y ń s k i e g o  n a d e s z ł e  p i w o  p o r t e r o w e  
( d o u b l e  b r o w n  S t o u t )  w y b o r n e g o  g a t u n k u ,  

w  o x e f t a c h  i b u t e l k a c h  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .

S z c z e c i n ,  d n i a  1.  K w i e t n i a  1 8 4 9 ,

L u d w i k  S p e i d e l ,  
S c h u l l z e n  - S t r a s s e  JNr. 3 3 8 ,

Z  m i a n a p o ni i e  s z  k a  n  i a.
N a s z  l i n  u d  c l  s t r o j ó w  m  o d  i i y  c l i  z n a j d u j e  

s i ę  t e r a z  n a  u l i c y  W i l h e l m a  N r . 2 2 .  w d o m u  P a n a  
a p t e k a r z a  D a h i i e .  P r o s i m y  n a s  z a s z c z y c a ć  d o -  
t y c h c z a s o w e m  z a u f a n i e m ,  n a  k t ó r e  z a s ł u ż y ć  
z a w s z e  s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e m y -

N a  n a d c h o d z ą c e  Ś w i ę t a "  w i e l k a n o c n e  p o l e c a ­
m y  n a s z e  w ł a ś n i e  c o t y l k o  o t r z y m a n e  m o d n e  
w i o s e n n e  k a p e l u s z e  s ł o m i a n e ,  p r z e z r o c z y s t e ,  
c z e j i k i ,  p ó l k o s z u ł c z a  i w s t ą ż k i  p o  c e n a c h  u m i a r ­
k o w a n y c h .  S i o s t r y  H e r r m a n n .

Dominium J a n k o  w i c e  w  powiec i e  P o z n a ń ­
skim m a  2 5 0  t ł u s t y c h  s k o p ó w  n a  przed; j .

C e n y  t a r s r o w e
w  m ie śc i e

P o z n a n i  i i .

D n i a  4. K «  i e t n i a
1 8 4 9 .  r .

o d  I d o
T a l . * g r . f e n . | T a \ .  s*i fen

P s z e n i c y  s z c l e l  . . . 1 2 3 4 2 2 3
Z y t a  d t ................................... ---- 2 2 3 - 2 6 8
J ę c z m i e n i a  d t ................................ ---- 17 9 __ 2 4 5
O w s a  . d t ................................... ---- 13 4 __ 15 7
T a t a r k i  d t ............................ — 2 2 3 __ 24 5
G r o c h u  . d t ................................... ---- 2 4 5 __ 2 8 11
Z i e m n i a k ó w  d t .................................. ---- 7 1 ---- 8 11
S i a n a  c c t n a r  . . . . __ 17 6 --- . 2 2

4 — 4 1 0 ,
M a s ł a  g a r n i e c  . . ,  , . 1 , 2 0 L i 2 5 —


